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2 Warszawy d. ro Ełrca. 
Wypis z Protokułu Sekretaryi „u Stanu 
Królejtwa Polskiego. 

My z Botey Łask 
ALEXANDER I 
Cerarz Wszech Rossyy, Król Polski 
&c. dc. de. 

Lubo dla: umorzenia zatargów pomię- 
dzy właścicielami miemskiemi a ducho- 
więństwem , zpowodu dziesięcie wytycz- 
Bych, wydalesmy pod dniom rý Marca r. 
b. postanowienie przepisuiące prawidła ich 
burmieny ; gdy tedoak donissionem Nam 
sostalo, iż Gprócz dziesięcin tege radzaiu 
przez duchownych pobieranych , są ieszcze 
inne, hub należące do Skarbu Naszego, lub 
przez drziedziców , którzy dawniey ugody 
pieniężne % duchewnemi poczyniwszy „ 
wstąpili w prawo nie;dyś kościołom Pa- 
pafiialnym: służacej Od' włościan, Wy ty ta- 
ne. 

Chcąe w powszechności zprawiedli- 
wość ogólaą zachować rolnikom; po wy- 
riuchaniu ogólnego zgromadzenia Rady Sta- 
gu, postanowiliśmy i stanowiemy. 

Art. i. Artykuł dwuoasty postaaowie- 


nia Naszego zdnia „Ę Marea r. b. wzglę” 
dem okład ~o dziesięciny, wytyczne w de- 
rach Naszych Koroniycn, Narodowych i 
Skarbowi powroconych, zastosowany ™m 
będzie, począwszy ed igo Stycznia 1818 
do tych dziesięcin, które są własnością 
Skarbowa ; 

£Krt. s. Uklady gte dziesięciny , |pe* 
dług prawideł wspomaionem postanowie 
niem przepisanych, maią bydźł uskutecze 
nione praez Remmissarzów , ż których igla 
den od Kamanisryi Spraw weus mztrznych Í 
Policyi, drugi od Kommisryl Przychodów 
ł Skarbu, wyznaczonemi będą. 

Art. 3. We wsiach, w których dzie- 
dzice wstąpiwszy w prawa kościoła Para: 
fialaego, od gromad duiesięcinę wytyczną 
pobierają, opłacaiąc pieniężną ilość ke- 
ściołowi, ra ilość pieniężna w proporeyi 
wysięwów, między dwór i gromady ma 
bydź podzielona. Gromada część na Bią 
przypadaiacęą odtąd kościołowi lub Share 
bowi, komu należy , opłacać będzie,» ed 
dawania dziesięciey wytyczney wolną se» 
stanie. 

Aut 4, Wsym «lu, Kemmisnyia 
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Spraw wewnetrznych i Pelicyi poleci Rom- 
missyjom Woiewódzkim, aby -powzięły 
wiadomości o wsiach, których gromady 
obowiązkowi oddawania dziesięcia wyty- 
cznych dworowi podlegaią,i niezwłocznie 
tam Kemmissarzów do uskutecznienia pọ- 
wyższego artykułu ggo zesłały. 

Art. 5. Wykonanie ninieyszego posta- 
gaowienia , które w Dzienniku Praw cheemy 
mieć umieszczonem, Kommissyiom Spraw 
wewnętrznych iPolicyi, tudzież Przycho- 
dów i Skarbu polacamy. 

aia 
+ lapra 817, 
(podp.) ALEXANDER. 

przez Cesarza i Króla. 


(L.S.) Minister Sekretarz Stanu 
Ig. Sobolewski, 


Daa w Petersburgu d. 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I. 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
Sc. dc. c, - 
RAMIESTNIKR Królewski w Radzie Stanu 

W celu zapobieżenia zdarzaiącym się 
nadużyciom przez ukrywanie ludzi kwa- 
lifkniących się do spisu, i niepodawanie 
łch do tabell ząciągowych, raz zapobie- 
ženia ukrywaiącym się samowolnie dla us 
niknięnia służby woyskowey , przedstawie- 
nie w tey mierze Kommissyi Rządowey 
Spraw wewnętrznych i Policyi postanowi- 
liśmy i stanewiemy: ` 

Art. t. Każdy przekonany o zatajenie 
należącego według prawa do spisu miesz- 
kańca kraiu, oddany będzie pod sąd „i po- 
dlegać ma karom , iakię pa przechowuią- 
cych dezerterów woyskowych, postano- 
wieniem Naszem z dnia zQ. Lutego 1816, 
eznaczyliimy. 


Art 2. Rażdy będzcy w wieku apito- 
wi podległym, któremu nie służy prawo 
wyłączenia wedle ərt, sgo Dekretu Króle- 
wskiego dnia y$ Października r. z, niebędą» 
cy w stanie usprawiedliwić się, Że należąc 
de spisu woyskewego, przed właściwą 
delegacyją zaciągową nie stawił się, cho- 
ciażby pożniey mógł posiadać rzeczone 
prawo wyłączenia, bez względu iednak na 
to, w listę naymlodszych w pierwszey ree 
zerwie wpisany, i naypierwszy do woyska 
oddany zostanie, 

Art. 3- Ktoby przekonanym został 6 
wydaniu fałszywego świadectwa kwalifi- 
kuiącemu się do spisu woyskowego, dla 
ochronienia onego od służby , lub podro- 
bił iakiekolwiek do tego celu służyć mogą» 
ce papiery , iako fałszerz, wedle praw krae 
iowych , Ścigany i karany zostanie. 

Wykonanie ninicyszego postanowie- 
nia, które w Dzienniku Praw umieszczone 
bydź ma, Kommissyiom Rządowym Spra- 
wiedliwości, Spraw wewnętrznych, i Woy- 
ny polecamy. 

Działo się w Warszawie na posiedze- 
niu-Rady Admioistracyyasy d. 8 Lipca 
1717 r 

( Pod.) Zaiączek, 
Radca Sekre: Stanu. 

Jenerał Brygady, 
(pod.) Kossecki. 


Minis: Spraw Wew; 
i Policyi 
(podp:) T. Mostowski. 


Zapowiedziany w Nrze 55 Gazety pa- 
szey smutoy obrządek wyprowadzenia % 
tey stolicy Szanownych zwłok ś, p. Xiążę- 
cia Józefa Poniatowskiego, Wodza na» 
czelnego woysk Polskich, do Krakowa, 
odprawił się w dniu onegdayszym przy 
wystąpieniu pod dowodztwem JW. Jene- 
rała Dywizyi Hrabiego Wincentego Kra 


X 


sińskiego, czterech sŁwadronów gwardyi 
konuey Polskiey, dwóch  bataliionów 
gwatdyi Polskiey pieszey, iednego batali- 
ionu pułku igo li owego i iedemastu dział 
artylleryi pieszey. 

W kościele górnym S.-Krzyża zebrani 
byli wszyscy obecni tu Jenerałowie i offi- 
cerowie obu narodów , urzędnicy , tudzież 
rodzina, przyiaciele, domownicy i słudzy 
nieboszczyka. Po odśpiewaniu Mszy ża: 
łobney i Mowie mianey przez W. JŹię- 
dza Kanonika Szaniawskiego, odprowa- 
dzał zwłoki przy assysteacyi woysk JW. 
JXiądz Biskup Zambrzycki z licznem du- 
chowieństwem świeckiem i zakonnem, do 
tak zwanych figur przy ulicy Uiazdową 
skiey, gdzie czekał na nie Kapelan woy- 
skowy JX. Maiewski dla dalszego ich od- 
prowadzenia. Idący przed trumną Jene- 
rałowie, nićśli na wezgłowiach ozdoby 
oiderowe i laskę Marszałkowską ś. p. Xią- 
żęcia. Począwszy ód S$. Krzyża, stały cee 
chy z chotągwiami, a wszystkie ulice aż 
do granic Warszawy mnostwo ludzi na- 
pełniało, Powszechne ńozrzewnienie, ża- 
łość okazuiąca się na tw přaach, łzy obficie 
ronione , nowym były w dniu tym dowo- 
dem, Że pamięć rzadkich cnot i zasług 
nieboszczyka Żyje w sercach współcze- 
snych i przeydzie do potomności. Gdy 
zwłoki stanęły u rogatek Mokotowskich, 
woyska oddały mu cześć ostatnią przez 
wystrzały £ działji ręczney broni, a przed 
samem wytuszeniem ich w dalsze prze- 
znaczenie, JW, Jenerał Dywizyi, Hrąbia 
Wincenty Krasiaski, przemowił czule de 
przytomaych, w tych słowach: 

Współobywatele į woiownicy ! 

» Momeut nadszedł, w którym ma» 
my ziożyć w grobie Bohgtyrów i Królów, 
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pośmiertne zwłoki Wodza naszego; tega 
to Wodza, ce wszystko nam i sławie po. 
święcił. — sezi latafuż upłynęło od Je- 
go straty. , Wieleż to narodów zmieniło 
swóy byt i położenie, a wasze uczueia dla 
Niego zawsze są równe! SŚwietnegó rodu 
potomek, obrońca waszych zagród, ile ras 
zy błysnął promień nadziei oyczystego by- 
tu, on był waszych poświęceń uczestni- 
kiem Í razem Dowodcą. Coraz nowym 
wawrzynem swe czoło uwieńczał; ou wa- 
sze orły w obce wiódł kraie, Boga maiąc 
za obrońcę, a byt i sławę narodu za przed- 
miot. Wszyscy zrodzeni tu obywatela- 
mi, dzisiay czy żołnierze czy urzędniey, 
w nim przykład cnoty brać powinniśmy. 
— Któż pochlubić: się może, iż był lep- 
szym nad Niego obywatelem, 


mężnicy- 
szym żołnierzem, 


sprawiedliwszym urzę- 
dnikiem? Wasza żałość, wasze łzy to da 
wodzą, a nasze przywiązanie i pamięć, 
co samey śmierci szranki przechodzą, są 
iędyną nagrodą -Jego dzięł i Jego poświę= 
Geh. On to łączy Bohatyrskie p. ze wice 
ki z przyszłością. — Kiedy oycowie nasi 
śmiertelnym okrywali całunem wiekopo- 
mne zwłoki Czaraeckich, Taraowskich, 
Chodkiewiczów , Boga zastępów błagali, 
by im pedobnych kray Rasz wywodził wo. 
iowników ; wszedł Poniatowski iak zerzą 
iaka w nayakropnieyszych chwilach, za- 
iaśniał, rozpostarł naszę sławę, i krew, 
którą na własney odebrał ziemi, za kray 
swóy wylał. Ostatnia to była bytu mar 
szego ofiara. Niebo w swey litości obda. 
tzyło nas Monarchą, który raczył zagoić 
masze rany i pozwolił nam używać swey 
opieki i nadziei. Los Poniatowskiego tem 
iest swietnieyszy, iż nie mógł przewidzieć 
losu co gas czekał. Polacy! łaską Ale" 
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Kandra oedredzeni, za to 8m imie istnieć 
przestał, Dzieci wasze powiarzaiąc jeg 
czyny , późniey potomności ie pddadzą, 
a z miekiem wysysaiąc przywiązamie do 
kraiu i Monarchy, niech w lego: ślady 
wstępuią. Ty Warszawe, coś lege była 
kolebką, i świadkiem młodocianego wie- 
ku, coś mu swe naymilsze nadzieic, i swe 
dzieci poświęcała, raz Ostatni widzisz <go 
w swym obrębie i raz Ostatni łzy nad Jego 
zwłokami ronisz. Mury Krakusa, i ów 
sławny Wawel, na którym wzmosi się ta 
starożytna Świątynia, która w swem ło- 
nie tylu Monarchów zachowała, przyy- 
mie Go w szereg tych Bohatyrów , któż 
remi po tylu wiekach i klęskach ieszcze 
nasza ziemia się szozyci. p 


Kommissyśa Rządowa Spraw Węwnętrz- 
nych ś Polżcył. 

Odebrawszy od Kommissarza swego 
przy Kommissyi Prowiantskiey rapport, 
Jł z Woiewództwa Krakowskiego 2 epok 
płatny" rachuBki z wspomnioną Kom- 
missyią zupełnie ukończone i pokwiicwa- 
miu wzajemnie wydane zóstały, oświad- 
cza ninieyszem ukontentowanie swe Pree 
zesowi Kommissyi Woiez dztwa Kra- 
kowskięzo i należną pochwałę gorliwości 
łego, htórey iak we wszystkich innych, 
tak i w tym razie dał dowód, przyśpie- 
szaiąc staraniem swem załatwienie przed- 
miotu, tyle dobro mieszkańców interessu- 
iącego, : 

Spodziewa się Kommissyia Rządowe, 
it inne Woiewództwa równegoż przyłożą 
starania w ukończeniu rachunków, pom- 
niąc ,iż od tego zawisło uzyskanie zapłaty 
za dostarczania w eprkach powyżey wy- 
miepionych uskutecznigpe: 
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W Warszawie dnia 18 Lipca 18:7 r. 
Minister Prezydniący , 
( Pod. ) T. Mostowski, 
Sekretarz Sfenerolny , 
A. Karshi. 
-a Z Z EZR 
Dyrehcyia Sjeneralna Loteryy Krałowych 
Królestwa Polskiego. 

W dalszym ciągu obwieszczenia o agi- 
tuiącem się ciągnieniu Loteryi Ba Maig- 
tność Tyszowce, w dnin 14 b. m. do Ga- 
zet podańego, uwiadomia ninieyszem, iż 
w daw i5 b. m. zrana i po poludniu od- 
ciągnięto 1600 Numerów, w których po- 
niżey wyrażone wygrały, iako to: Nra 
23,201 — 36,248 — 49,078 — 25,450 —1 0, 178 
*— 45,758 po 5 CZ: zł: 

W dniu 16 b. m, zrana i po południa 
odciągnięgto 1,600 Numerów, z tych wye 
grały Nra 34,184 — 8,372 —*7,955 — 46,450 
— 36,359 — 6,800 — 4,306 — 69,279 — 54, 
644 — 34,156 -= 43,901 — 40,628 — 74,566 — 
56,660 — 16,939 — 85,850, po 5 cz: zł: Nep. 
70,113 10 CŻ: zł:; a Ner 25,994 50 Cz: zł: 

W dniu dzisieyszym zrana i pe połu- 
dniu edciagnięto :,600 Numerów, z tych 
wygały Nra 23,955 — 77,378 — 32,929 z 42, 
538 — 79.822 — 2,352 — 37,260 — 54.778 — 
38,393 — 74,828 — 54,897—9,406 — 9,180 — 
57,829 — 14,305 — 19,778—3, 349 p9 $ cz: zł: 
a Ner 10,518 10 Cz: zł: 

Dalsze ciągnienie hineyszey Łotaryi 
do doia uasiępnego na godzinę gtą rana 
odłożone zostało. 

W Warszawie d. 13 Lipca 1814. 

Kochanowski. 
Straszak S J. D. 

~ ` Ze Lwowa d. 9 Lipca, 

JJWW. Kommissarze Seymowi Hra- 
biowie RzeWuski 7 Mniszek podarowali 


š W 
gz50 zł. ryś. w W. Wied, woysku, które 
podczas zagaienia j zakończenia Seymu 
Gallicyyskiego paradowało. Dar ten zna- 
komity , znamionuiący tak chwalebnie 
wspaniałość narodową, wkłada ma C.K, 
Kommende jeneralną Gallicyyską miły Oe 
bowiązsk podziękowania za niego publicz- 
mie. 

C. K. Dyrekcyia Policyi we Lwowie 
ogłosiła daia 7 b. m. drukiem: — *” Dnia 10 
b. m. około godziny południowey , miesz- 
kańcy Lwowa doznaią wielkiego szczęścia, 
że N. Cesarza i N. Cesarzową w murach 
awoich egladać będą. NN. Cesarstwo Jeh- 
mość wysiądą w gmachu Greckiey Kapi- 
tuły katędralaey u5. Jerzego, zkąd wiazd 
uroczysty rezpociną. Podczas tego wiaz- 
du, według wyrażney woli N. Pana, Pue 
bliczności Żaden przymus czynienym, a 
zalem nikt wstrzymywanym bydź nie po- 
winien od zbliżenia się do N. Osoby Jego; 
tednakże po skromności mieszkańców Lwo- 
wa spodziewać się należy, że od karety 


NN. Cesarstwa Jchmość zaaydować się bę- 


dą zawsze wtakiey odległości, iaka po- 
trzebna iest do tego, aby Jch nie zatrzy- 
mywać, i nie przerywać publicznego po- 


, gządku.,, 


IW, Alozy Hrabia Ugarte, Królew- 
sko - Czeski naywyższy i Arcy Xiążęco= 
Austryiacki pierwszy Kanclerz, ziechał do 
Lwowa d. 7 b.m 

Z Berlina d. 18 Lipca. 

Z Peterzburga nadeszło tu doniesienie, 
Że N. Królewna Karolina Pruska w Cesar- 
akim wielk'm kościele d. 4 Lipca podług 
obrządków Kościoła Greckiego złożyła 
akt wiary ipo bierzmowaniu przyięła Ao- 
muniią S. Nazaiutrz nastąpiło urocaysie iey 
zaśluo enie zJ. Cesarzem icowską Mcią W. 
Aciem Mikołajem cdle obrządku Kości0- 
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Bo NA 
ła Greckiego. 
Z Londyna à. 8 Lipca. 

Poselstwo Lorda Amherst de Chim 
rozbiło się naptzod politycznie, a potem 
fizycznie. Fregata alcem, pod Kapitanem 
Maxwell, na którey Lord Amherst z 0so- 
bami poselstwa do Europy powracał, ude- 
rzyła d. 18 Lutego aukrytą skałę w cia- 
śninie Sunda przy Gaspar, i tak nagls za- 
tonęł , iż poselstwo i lud okrętowy zale- 
dwo mieli dosyć czasu ratować się na ło- 
dziach na wyspę Gaspar.' Wszystkie dia 
Cesarza Chińskiego przeznaczone, ale nie» 
przyięte podaranki, zatopiły się fazem 2 
tregaią. Lord Amherst, iego syn i sekre- 
tarz przybyli na szalupie rzeczoney frega. 
ty d. az do Batawii, dokąd Angielskie o- 
kręty przewiezą takżę oficerów i lud ur 
krętowy, za których pomocą spodziewa» 
po się wydobyć co z rzeczy zatopioney 
freg -ty. 

Dziś rano Umar tu P. Ponsonby ną 
paraliż , którym w iabie niższey parlamen= 
tu tchnięty został, œ 56 raku żyłia. Był 
on dawniey kzncierzem Irlandskim., Za- 
łuią powszechnie iego straty , iako gorli» 
wego członka strony opozęcyyBey. 

' Xże Wellingron odiechał ztąd onegday 
do Francyi. 

W dawanieyszych czasach poiedynke- 
wali się męzczyżni o kochanki , teraz prze- 
ciwnie kobiety poiedynkuią się o kochane 
ków. Panna znakomitego urodzenia wye 
zwała niedawno drugą pannę na poiedy:« 
nek o młodego kapitana od gwardyi Kró- 
lewskiey , lecz policyia wzięła ią i zam- 
knęła. Dawnieysza kochanka pojechała de 
poźnieyszey i chziąła ią do poiedsku na- 
kłooić ; lecz ta była rozsądnieyszą nie rue 
szyła się e domu i wezwała opieki polis 
cji. Publiczaość Śmicie się ztegc zapał 
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miłości. 

Gdy północna Ameryka z pospiechem 
pomnaża morską swoią siłę, spekulanci 
korzystaliąc z tey okoliczności  rozsie- 
waią, iż Ameryka albo z Hiszpaoiią , 
albo z Augliią woynę rozpocznie. 
branie 20 Amerykańskich rybackich łodzi, 

t które przeciw traktatowi pokazały się 
pod Newfundland, nie zrządzi zapewne 
woyny. å ` 

Naczelūik rokoszaaów w Pernambuko 
Martinez, iest Włoch rodem z Parmy, który 
w Prezburgu uczyłsię Mioeralogii, w Wie- 

„dniu ożenił się zbogatą Panną , potem we- 

awany był pod korzystneme warunkami 
do Hiszpanii dla zarządzania kopalniami 
w Potosi w południowey Ameryce. Zebra- 
wszy tąm znaczny maiątek, oddalił się 
przy wybuchnieniu rewolucyi do Brazylii, 
lecz ztamtąd utrzymywał żawsze związki 
„zarządem w Buenos- Ayres, a mianowicie 
z Jeneralnym dyrcktórem Puycerdon, z 
którym Żył w ścisłcy praylaźni, i przygo- 
towywał tam rewolucyiją , która wybuch- 
agla, skoro woyską Fortugalskie oddaliły 
_„Bię do Montevideo. 

Wczoray przybył do Anglii pocztowy 
statek z Brazylii, i przywiozł listy pod d, 
4z Rio- Janeiro, a 17 Maia z Bahia, lecz 
wszystkie telisty nie wzmiankuią ani słowa 
co się w Pernambuko dziele. Podobne 
milczenie i przezorność nawet względem 
kupieckich listow z strony rządu Portugal- 
skiego , okazuią dosyć widocznie, że do- 
tąd nic ieszcze pomyślnego dia rządu nie 
zaszło, i Że rokosz Bie iest przytłumio- 
py. List z Falmutu denosi wprawdzie, iż 
w Rio - Janeiro uzbraiano wielką wypra- 
wę, na którą wziąść miano 5 do 6000 lą. 
dowego woysk; ale zdaie się ŻE ta wy- 
prawa dozna z sirony |rokoszanów wiel- 


Lecz za- 


kiego odporu,którzy wiedząc © niey wzma. 
cniaią się codziennie. . Mowią także, ił 


rokosz nię rozciągnął się ku południowi 


od Pernambuku, ale nie mowią, czyli nię 
zasięga ku zachodowi; nie można takżą 
przewidzieć Czyli mieszkańcy Rio - Jane- 
iro, skoro ta stolica ogołoconą z woyską 
zostanie, nie będą Żądąć uchylenia ucią- 
żliwości, na które się żałą. Słowem, pos 
łożenie Brazylu i zamiar ostatniego spi- 


_sku w Lizbonie zasłonionone są grubemi 


chmurami, które czas tylko wyiaśnić po. 
trafi. 

Ostatnie nasze doniesienia z nad rzeki 
Plata zachodzą tylko do 2 kwietnia, W 
owem czasie zachodziła żywa korrespon- 
dencyia między rokoszańskim rządem w 
Buenos- Ayres i Portugalskim Jenerałera 
Lecor. Pierwszy nalegał, aby woyska; Pore 
tugalskie ustąpiły. z Montevideo i wschęe 
dnicgo brzegu rzeki Plata; ostatnie chcą 
się tam utrzymać i z obu stron czynionę są 
przygotowania. Woyska rokoszanow zaye 
muią okolice przed Montevideo i odcinaią 
Żywność miastu i woysku Portugalskię= 
mu, które iest poniekąd opasane i ogło- 
dzone Często obie strony prawie pod 
bramami miasta ucieraią się z sobą. Zua- 
czny korpus Portugalczykow wyszedł z 
miasta dla przysposobienia żywności; lecz 
wszędzie doznał odporu i powrócił pora- 
Żomy bez niczego. 

Komodor Taylor, który nazywa się 
wodzem Naczelnym siły morskiey Buenos- 
Ayres, napisał grożący list do Petiona, 
prezydenta na St. Domingo, który pod 
brzegami swoiemi rozkazał kilka korsar- 
skich okrętow pod banderą Buenos - Ayres 
z ich zdobyczami zatrzymać, Ząda śpie- 
sznego zadosyć uczynienia, a w przypad. 
ku odmewienia, grozi postępowaniem Ris- 
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przyiacielskiem przeciw okrętom St. Do- 
mingo. 
Z Paryża A. 8 Lipca. 

D.5 b.m. powrocił Król z St. Cloud 
do pałacu Tuilleries. Jadąc, rozkazał po- 
wozowi zatrzymać się przed pałacem Eli- 
zeysko - Burbońskim i posłał dowiedzięć 
się ozdrowie Xiężny Berry.  Dziecięcia, 
które ta Xiężna ma urodzić, mianowaną 
jast Guwernantką Hrabina Montsoreau. — 
Mowią , iż po rezwiązaniu Xiężny Król u- 
da się do Fontainebleau. — Monsieur, brat 
Królewski zachorował. 

Xże Wellington przybył d. 6 do Kale, 
— Kossyyska eskadra z powracziącem woy- 


‘skiem odplynęia d, 3 z tegoż portu. 


Tegoroczni urodzay w Langwedocyi 
dla swey obfilości nazywaią pięcioletnim. 

Pani Roger ( siostra Jenerałowey Mon- 
thelon na wyspie S. Heleny ) uwięziona tu 
został s. s 

Jubiler-tnteyszy , który robił pierście- 
nie z napisem na wierzchu ” Myśl ,, a zana- 
cisnicniem sprężyny pokazywał się wize- 
zuel Bonapartego, został na 3 miesięcz- 
ne więzieniećj zapłacenie 50 fr. skazany. 
Nadaremnie tłómaczył się, Że za Bonapat- 
tego robił podobneż pierscienie z Ludwi- 
kiem XVIII. 

Okiorcze kollegiia będą w Wrześniu, 
4 izby prawodawcze w Październiku zwo- 
łane, 

| EEEE EŃ 
Wypis zprywatnego listu z Paryża d. 4 

Lipca, 

"We Francyi pannie w tey chwili 
zpokoyność ; obfite żajwa zaspokoiły prze- 
straszone umysły ; lecz nie należy wierzyć 


tey pozorney spokoyności ; rząd stoj Bad . 


Przepaścią Wulksmu, którego wybuchaią- 


Y 

ce płomienie przygasiły w prawdzie krwi 
strumienie w czasie ostatniey woyBy; ale 
w głębi zarzy się zawsze ogień, bo ani 
przez sądy prewotalne, ani żelazem i ru- 
sztowaniem nie uzyskuia się przywiązanie 
ludów ; fakcyie podobne są do hydry : za 
odcięciem każdcy głowy odrastą ich ty- 
siąc dla zemsty. — Wszystko zgina karki 
pod iarzmem Ministrów , którzy nigdy tal. 
absolutnemi iak teraz mie byli; iedyna 
broń, z którą powstaćby przeciw nim mę- 
źna , wolność praśs, jest narodowi od- 
ięta. Lecz ścieśnienie tey wolności słu- 
Ży iedynie na pomnożenie czynności umy- 
stów; Xięgarze zarzuceni są pisemkami, Í 
Oczekuią tylko zgromadzenia się izb pra* 
wodawczych dla ich wydrukow ania. Po- 
między temi rękopismami znayduie się ie- 
dno maiące tytuł: Przyiaciel ludzkuści do 
Monarchów składaiących Swigte Przymie- 
rze. Antor zaczepa rzecz swoią od opisu 
teraźnieyszego nieszczęśliwego położenia 
Europy od pokoiu-q814 roku, Dowodzi, 
iż prawie wszedzie lud wystawiony iest 
na głod; rzemieślnicy nigdzie nie maią ro- 
boty ; handel ustal. -Mawi przeciw ogro- 
mnemu woysku, które Mscarstwa utrzy” 
muią , chociaż nie maią nieprzyiaciela do 
walczenia, i chociaż poprzysięgły utrzy- 
mać wieczny pokoy. Daley, nie przypi- 
suiąc S. Przymierzowi nędzy powśzech- 
ney, wzywa Mbnarchów , aby od niego od- 
stąpili, zmnieyszyli woyska, pozwolili 
ludom kosztować słody€zy pokoiu, który 
im nadali, podnieśli przemysł, zachęcilł 
ludy do pracy, otwieraiąc im nowe żro= 
dła pomyślności, i po ykończeniu wiele 
kiey Europeyskiey woyny (starali się ráe 
czey przywiązać (db siebie zwyciężonych 
związkami handlowemi i przyjaźni, ani- 
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Želi przez pobyt wayska przedłużaii pa- 
mięć zdobyczy, która poźniey lub prę- 
dzey rodzi odwet. Pismo to przypisuią 
autorowi pisma o Fsancyi i Koalicyi. —— 
Oddalenie. P. Dubousage, a mianowanie 
Gouvien St. Cyr ministrem morskiem, 
sprawiło tu mieiakie wrażenie; zresztą u- 
ważane iest iako pierwszy krok do wysa- 
dtenia z ministerium Xcia Feltre, co iest 
robotą Ministra policyi P. Decazes,,, 


Ził d. 28 Czerwca. 

Kró! Sardyński powrocił z Genui do 
Turynu. 

Żatnierze królestw a Łombardsko- We- 
neckisgo, którzy posiadali ozdoby orderu 
Żelazney kanony , dostaią teraz iune znaki. 

Ostainie doniesienia ozdrowiw OQyca 
Š. są pociesznieysze Gdy po ostatnieme 
upadnienia w Restel Gandolfo pierwszy. 
saz wyszedł, otoczyli go mieszkańcy przy 
radosnych okrzykach Wszelako ostataie 
to upadnienie miała zpacznie wstrząsnąć 
aadwerężone iuż iego zdrowie. 

Długi Króla. Neapolitańskiego wyno» 
sząCe dO 550,000 dukątów , będą zaczą” 
wszy od ncżącegodo r8z2 c. zupełnie spła- 
etne. i 

Na przedporcie Liwyrneńskie przyby- 
Prod. sr bem. wysreła przed rę dhiami z 
Mahom, a przeł 5 z Marssylii eskadra 
północney Ameryki pod Komodorem Chaum 
eey, pozdrowiła port wystrzałami z dział, 


a d: 23 zarzuciła soBwice na. odbycie jkwa- 


Fautanny. 


2 Madry di 24 Czerwca. 
Ministra de Torras, który miał zie- 
senle ogłosić ciążą Królowey„ zaszczycił 
Król orderem Karola IL. 


Sąd woyskowy naJenerala Lascy zgro« 
madzi się pod prezydencyią Jenerala Cá- 
stanos d. 23 b. m. w Barcelonie, Jeśli ob- 
winionego osąd:i na karę srvmotną lnb 
na śmierć, tedy poydzie wyrok pod za- 
twierdzenie Królewskie, Jeżeli jaaś uzna 
go za nicwiancgo, tedy takowy wyrok 
nie podpada tey formalności. Liczba nale» 
żących do sprawy luaccego osob wynosi 
de 5o powiększey częsci woyskowych mi- 
zkiego stopnia. Sądaą, iż wyrok, który 
we dwa dai nastąpk, oadcydzie właśnie W 
dobrem czasie Go Madrytu, to: iest po ro- 
awiązaniu Ksólowey,, i spodziewa:ą ię, 
iż Lascy udarowawy łaską Królewską zp» 
stanie. 

Don Villalba, sprawuiący interesre 
Króla Portugalskiego i Brazyliyskiego przy” 
Dworze tuteyscym, edebiał doniesienie 
od Hr. de ja Barca, ministra, wołenoege 
tizwiązkow zagranicznych, że zmiesione 
zostało tmbargo w Rio - laawiro-, i żc v 
portu tamieyszego wypłynęła z 4 wolen= 
nych okrętow złożona flotylla przeciw 
Pernambuko. 

Z Bruxett d. re Lips 

Pochlebiamy sobie widzieć tu tege 
ita- N. Króla Pruskiego.. 

Podn sciciele zaburzenia w d. 18 Czer: 
we zosteną tu w krótce osadzonemi, 

Nim woyska. Rossyyskie w Kale nw 
okręty wsiadły zostały wszystkie uowo' 
ubrane.. 

Eiezöa wyszłych do Ameryili Fran- 
wuzow wyswosić ma dò 30,000, y pomię- 
dzy których znaczna liczba officerow ue 
daje się ztamtąd do Mexyku lub Brazylii, 

Zniwa są u nat tego lata bardzo ol» 
fite. W królestwie naszem znayduie się 
teraz 6r towarzystw bibliynych.. 
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Z KRAKOWA DNIA 27 LIPCA 1817 Roku W NIEDZIELĘ. 


Wydział Dochoddw Publictnych i Dósr mego Tytoniu w Tabakę do używania 


Narodowych w Senacie R qlrącym , 

W'olacgu, Nispo lległego, ś ściśle Neu- 
tralnego ~ Miasta Krakowa, i Jego 
Okręgu. 

Lubo w §. I. Przepisów przez Senat 
Rządzący w dnia 18 Stycznia r. b. N. 217 
względem Tytoniu i tabaki 
wyraźnie zakazano jest 


niezh to hędzie w celuiakimkolwięk sprze 
dar.y zakazuie się pod karą wi§. V. o- 
znaczouą, 


Y Krakowie d. 19 Lipca 1817 r. 
Linowski, S 
Zastępuiący Sekretarza 
Marcisiewicz, A W. 


i wydanych, 
sadzomy Tytoń / . 
mieć, macerować, lub naiakikolwiek sądź/ PARE KO WE 


sposób raprawiać, rozumie się więc samo 
prtez się, że iedynie osobom od Rządu 
Kwalińkowanym dozwolone iest, którz 

pierwey Recepta, wedle którey fabrykata 
gwoie uSposabinią udowodnili, iż sposób 
urządzenia, iaki rzeczona Recepta obeye 
muie, nie jest zdrewiu Ludzkiemu szko- 
dhwy. Jednakowoż zdarzone przypadki 
okazały że, niektórzy maiąc Konsensa 


XV. Horacyurte Traiedyis w 4 Aktach © 
Francuzkiego Piotra Rornele, wierszem 
prsez L. Osińskiego przełożona, grasa 
d. 18 Lipca 1817. 

Nie rak szczęśliwie poszło wystawie- 
nie tey Traiedyi, zoaaey powszechnie € 
piękności swoiey , iak wystawienie Altye 


Wydziału Dechodów Publicznych do sprze<ć ry. vw grze niektórych osób postrzega 


darzy cząstkowey 'Tytomiu i Tabaki słue 
2ące, pewalaią się Tabakę w deniezksch, 
lub młynkach tęcznych robić, i takową 
sprzedawać, albowiem rzeczą pozwoloną 
bydź mniemaią. Końcem zachowania Pu- 
bliczności od osznkaństwa z iedney stro» 
ny, z drugiey zaś celem tymi więksżege o- 
sirzeżemia na przyszłość, w przestępstwach 
Prawa , | karach za nie wypadaiących, 
czyni się Ninieyszem wiadomo, że prze. 
mienianie iuż fabrykowanego bądź lod na- 
kładników; bądź od Trafikantów zakupis- 


liśmy zazwyczay zbyteczną monstomiią. 
Psu Włodek przy końcu sceny Ifgiey Aktu 
ligo, ztak mfecnym prawić zapałem wy» 
rzekł do Flawiana: 

"Idz, i nas tutay samych zestaw, 
Przyiacielu, ” iak młedy Horacyusz, kiedy 
miecza dobywa na Kamillę : 

VGiń,i Kuryacego idź płakać de piekła., 

Dla tey przyczyny wstęp tek wspa- 


f 
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risły do sceny III. 

P Niech teraz gromy spadną, niech za- 

iadłość wściekła, 

» Wzburzy przeciw nam ziemię i Nieba, 

i piekła. ,, 

wiele stracił na mocy swoiey w ustach 
Kuryiacego. To samo o Panu Kochanow- 
skim powiedzieć można , mimo szłachetney 
postawy iaką w podobnych rolach przy- 
bierać umie. Przyjęcie dobre tey sztuki, 
winna iest Antrepryza P. Rudkiewiczowi. 
W odpowiedzi na zapytanie julii; 

V Cóż miał przeciw trzem czynić? .. 

Horacyusz. 
Umrzeć lub w rozpaczy 

” Dać poznać przeciwnikom co Rzymska 

broń znaczy..,, 

w którey Osiński dowiodł, że i Kor- 
nela przewyższyć można, Pan Rudkiewicz 
zbliżył się mocno Bogusławskiego... 

4 Sztuka ta' zresztą nawet w Warsza- 
wie bez popełnienia błędów grywaną nie 
bywała, słusznie więc i my winniśmy być 
oszczędnemi w krytyce gry naszych Arty= 
stów. - 

poza 
XVI. Figle Pazia. Romedya w 5 Aktach z 

Niemieckiego P. iKotzebue tłómaczona, 

grana d, 20 Lipca 1817. 

Jest to prawdziwy Katalog dowcip- 
sych żartów Kotzebuego, który nas prze- 
konywa orzadkim genieuszu Autora, lecz 
razem wnosić każe; iż niermusiał on zmło: 
du zaraz, Odebrać tego ukształcenia , ia- 
kiego talenta od pyzyrodzenia ma nadane 
potrzebowały. ) Gdyby ten Autor był zdol- 
nym nieporównany swóy dowcip w odma- 
lowanin komicznych charakterów połączyć 
z dobrym: smakiem, wydarłty podobro 
z0a62ną część wieńca iešmiertalności Bo- 


lierówi; kiedy przeciwbie daru tego niepa: 
siadaizc, zostąle na zawsz6 w rzędzie mier- 
nych pisarzy drammalycznych, różniacym, 
się tylko pr ez dewcip. — Sztuka ta, dia 
swoiey rzadkiey komiczności, mimo przee 
eiwienia się samey nauce moralney , dtuga 
będzie utrzymaną na scenie Polskiey, Ze 
stawiaiac ją przy wszystkich inaych wa- 
d.ch , kładziemy za nieodzowną potrzebę, 
wyrzucić przynaymniey nektóre za nadte 
grube wyrażenią, co się łatwo namacać 
daie każdemu. << Gra Aktorów pow iększey 
Części była dobrą. Par Kochanowski w ro- 
li Barona Sztulb in, oksza! wiele talentn 
komicznege, osobliwie w tych mieyscach, 
gdzie przelęknionego udaie. Pan Włodek 
w Diczem nieustępuie Paziowi W arszaw= 


skiemu. | wy 


Nowa ś krotka Korrespondeneyśa , do kto~ 
rey w Komedyi Figle Pazia dał powód 
Pan Rraickwer. 

List Pana M. do Pana IP, 

Kochany Panie W.— Przedziwnie cię 
też spylono w Figłach Pazia, Już teraz ani 
głowy niepodniesiesz, Dobrze ci tak. Nie 
wyryway się z tą nudną i obrzydzoną pra» 
wda, iuż naweti u pospolitych ludzi. Tem 
bardziey ta klassaiey niecierpi. Pan Kraic= 
kwer uia? się tu za dobrą sprawą i stano» 
wiaym głosem wyrzekł: Ze głupstwa 
drukujecję w toteyszych gazetach, cho~ 
Ciaż to ew roli iego miey:ca _nie miało, 
Wszakże podobno nie mógł tego stosować 
do politycznych wiadomeści, doniesień, 
zapozwow it,d.; lecz ksżdy się domyśla, 
2e tym nabociem ciebie przedsięwziął po- 
strzelić. Co iednak mocno zadziwiło nas 
wielu, były oklaski ( przez kilka w praw» 
dzia tylko rk) wszczęte na karierze; kió* 
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re zseybkością pioruna skoczyły w górę 
tak, że się ledwie Balkon i Galeryia wzaie- 
moie nie pogłuszyły. Spoyrzałem w tedy 
na ciebie ; lecz zdaie mi się, że byłeś za- 
trudnieny przypatrywamicm się iakieyś 
piękney blondyńce, i mieuważałeś ciosu, 
który na ciebie wymierzono. Proszę cię 
przeto, bądź teraz ostrożnieyszym, a 
szczególniey nietykay Pana Mraickwera, 
Chwal go, powiedź że edpoczątku grado- 
brze, i wyborną ma dyklamacyią,  Nie- 
pisz tego nigdy, że się poprawił, bo przez 
to samo rozumieć daiesz wszystkim, że 
błądzić musiat. Słowem, lepiey uczynisz, 
gdy chwalić będziesz, choć się nie znay- 
dzie za co, niż ganić naysprawiedliwiey. 
Zobaczysz iak wtedy okropnemi wydadzą 
się traledyie, gdy przesadzania wyrzucać 
Aktorom nie będziemy , a Komedyie?... 
Ach!.. na te nieieden zwidzów osobli- 
wie galerylowych będzie musiał, ręcznika- 
mi beki mieć opatrzone, aby od śmiechu 
nicpękł,.,,. ) 


Odpowiedź Pana D, za Pana W. w Kra- 
kawie dnia 31 Lipca 1917. 

Kochany Przyiacielu t. Nasz W, był 
dziś w nayweselszym humerze, kiedy mu 
twóy list prżypiesiono. Rozumiałem, że 
go o złosć przypiawi ta mniemana przez 
Ciebie obelga, iaka Kraickwer powiadasz 
Miał w zamiarze dokuczyć mu, Kiedy on 
Przeciwnie,lak,ne przekorę,na śmiał się tyl. 
ko z Krejckwera, mteniąc; że cudza nie- 
zgrzbność jedynie użyła go, iako niedo- 
świadczonego Fryca, zasprężynę swey 
zemsty; że na Parterze oklaski wyszły 
z pod prasy frey biletowych dłoni, i ieże- 
i ię niemylę dawnieyszych pomnikow 
Sceny tuteyszey... it, d....i t. d... Ach 
ta to iest rzeklcm, iak się domyślam te- 


raz przyczyna! Niestety!.. ty to sam, 
dałeś hasło zawiści przeciwko sobie! ... 
Kto umarł szkodzić niemoże! .. niepo- 
trzebnie więc wdawałeś się w przypotn= 
nienia dawnieyszych rzeczy:,. Fo co ci 
tam Baruszać było jakąś Joannę... Ka- 
nuta,... Skromnicką ....i t dit dmna 
Niemogłżęś na to mieysce powiedaieć : 
wieczny odpoczynek racz im dac Fanie: 
Nie zaś samochcąc przebudzać złe!!... 
sliczne by rzeczy były, sżeby D2 dopel- 
nienie zemsty, zmaartwychwstała dawną 
kompaniia artystów tego rocznych, i pa- 
wyieżdzie terażnieyszey, Z3grała nam ia, 
kiego histerycznego dziwoląga !!! Roz- 
śmiał się na to znowu i odpowiedzial; ” 
Nie zachodź w głowę, i twoienan pocz- 
ciwemu M.... to samo powiedz. Me- 
żeby nam Pan Kraickwer zadał był wię«' 
cey do myślenia, gdyby nas był wys 
chwalił..,. Ale zestawmy go w pokoju... 
Jeżeli iak wnosiemy chciał się mścić za- 
nieboszcyków , nieborak!,.. politowania 
godzien.... Biema do tego ani sił, aai 
broni. ,... wstydzilibyśmy się pawel pokonać 
takiego niedołężnego napastoiką.... Jee 
żeli zas sam znalazł się bydź obrażonym, 
i tę drogę poszukiwania krzywdy obrał' 
dla siebie, tak nieszlachetny zawód i nam 
by się stał wspólnym, gdybyżmy szukali 
na nim odwetu..... p 

Tu jak by uciął. O czem innem 
zupełnie mówiliśmy. Jakoż prawdziwie 
niewarto iest kochany przyjacielu pic więe 
cey na to wszystko powiedziec, iak 
tylko ostrzedz Pana Worowskiege, że 
na przyszłość lepiey uczyni, kiedy ślepe' 
roli swoiey trzymać się będzie, niż ią ©» 
kraszać zdaniami cechę ślepoty nosząCemi, 
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Wydział Policyi w Svoacie Rządzącym , uwiadomia, iż ma wypuszczenie Entre. 
pryzy oświecenia Latarń Mieyskich w czasie miesięcy Zimewych na lat trzy , pð- 
Czynaiąc od r. Pażdzieruika r. b. aż do daia ostatniego miesiąca Kwietnia Roka 
1520 trwać maiącey , odbywać się będzie w Bisrze Wydziału Policyi w Senacie 
dnia 25 miesiąca Sierpaia, o gpdziaie 1otey przed południem Licytacyia ; przyzna- 
Bie zas nayma.ey żądaiącemu za takowe wymienionych Latari epalanie nasiąpi, gdy 
Akt ten przez Senat zatwierdzonym zostanie. Chcący przeto otrzymać rzeczoyą Ka. 
trepryzę, złoży dummę Zło. Pel. 2000 iako Vadium; zaś o Kondycyiach | de Licy« 
tacyi stużących uwiadomić się może w Kancellaryi tegóż Wydziatu Policyi. 

w Śrakowie dnia 15 Lipca 1817 Roku. 

(tFod.) HBartsch, S. P. Konwicki Sek. W. P, 


~ Sm nidfien Monat lafen wir $fentliche 
Action iiber 
doo Orboft Corsica Wein 
100 Orhofi Rumm und 

cine Partie yoten St, Gilles Wrin 

politen und werden daž nábere nod anzeigen. 

, Xud vor der Auction wollen mir von 
obigen ABein und Rumm verfaufen, fo mie 
denn auch unfern tedpuctiven Freuaden un: 
fer aus alten und fchónen Jobrgdnge vollfidns 
big affortirteż Wein Laager hiermit in erin- 
' werung bringrn 

Stettin den 5 Yuly 1817. 
Isase Salingre Successores, 


W. następuicym miesiącu sprzedać 
chcemy przez publiczną Aukcyią 
280 Oxeftów Wilna korsykańskiego 
199 Oxefiów Rumu i 
Partyią czerwonego Wina St. Gilles, 
oeczem obszerniey się doniesie. 
Przed powyższą aukcyią chcemy take 
Że z powyższego W ina i Rumu coby kie 
potrzebewał sprzedać, i»ko też polecamy 
Korrespondeniom naszym z starych i da- 
brych lat Win złożeny znączny Dasz 
skład, 
W Szczecinie d. 5 Lipca 1817. 
Isaak Salingre Swaceśsorowie. 


Dnia 4 go mca Sierpnia roku 1817, e godziaie o ranney w!)omu pod L, 264 przy 
Rynku, sprzedane będą przez publiczną iicytacyią za gotewą srebruą moneię, kareta, 
konie 4 i bryczka posp ta Chęć kupienia maiący zechcą się w oznaczonym Czasie I 
ibicyscu znaydować, W Krakowie d. 25 ad, ra T 


Neps Franki, Komornik. 
af" 


Niżey podpisany uwiadomia, że po odbytym terminie wdniu ge Czerwca r, b. 
do licytacyi Przedrtanowczey resztuiacych lat siedmiu zaczćnaiac oü 24 Czerwca r. 
„b, do 1% Maia 1524 Woytostwa wsi Rybny w Okręgu Mista Wolnego Krakowa 6 
mił dwie sytuowaney, prawem Emphiteutysznym przez Jozefa poźniey przez azi- 
mierza Jarorzewskiego posiadanego, teraz zaś do Sukce sarow Tegoż, te jest: Ur. Fran- 
ciszki, z'JafOszewskiet Dębczyńskiey, Andrzeia, Karola, i Wiktoryi Jaroszewakich 
«których Opiekunami UUr. Antoni. Szawelski i Jozef Burski, mależącege , wskutek 
chwały Rady Familii d. 24 Maia odprawioney, a przez Trybunał tuteyszy d. 9. Czer. 
wca r. b, Nro só$9gzatwierdzeacy, licytącyia ostatnia stanowcza tych lat siedmiu woy- 
tówstwa wsi Rybay , w Kagqcellaryi podpisanego w ulicy S. Jana Nre 466 iako da 
terże Rezolucyia Trybunału tutevszego d. 4 Czerwca r. b. Nr» 1969 delegowanego w 
dzia 12 Sierpnia r. b. o godzinie 9 zrana z wywołaniem szacunkowcy ¡ummy za wszye 
stkie lat siedem 24700 Zt: Pol: w moaecie srebraey grubey kurant mactąpi warunki 
pod któremi ma się odbywać niBieysza sprzedarz, i zbior obiaśnień do tegoż należą- 
tych; w Kancellaryż każdege Czasu odczytać meżna. W Krakowie d. ze Czerwca 1817: 
i 3 Woysiesh Olearski A Not. a 


z 


